
G A Z E T A

Wielkiego X i ę s i w a

P O Z \  A \  S li I i: G o.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IF*. D ekera i  S p ó łk i• —• R ed ak to r: A . W annotcski.

j\§  W Piątek dnia 31. Marca. 4 8 4 L 3 #

J) o c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenum erata ćwierćroczna dla 

tutejszych czytelników wynosi . . .  1 Tal. lS ^ s g r . ;
dla zamiejscowych z a ś ................................ 2 lal.

Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  wychodzącą gazetę na 
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i .

Prenum erata egzemplarza na papierze kancellaryjnym  wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie 
więcej od powyższej ceny. — JSie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zamówienia 
w ciągu bieżącego kw arta łu , poprzedzające numera nie będą mogły być  przesłane.

Poznań , dnia 25. Marca 1843.
E x p e d y c y a  Gazet  W. D ek era  i Spółki .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 28. Marca.

J. Król. W . Xiążę A d a l b e r t  przybył tu 
z Brazylii. •

XVyjechal: JO . Excelencya Rzeczywisty T aj­
ny  Radzca i Prezes Najwyższego Sądu Appel- 
lacyjnego v o n  F r a n k e n b  e r g  - L u d w i g s -  
d o r f ,  do Poznania.

 (Mr. F r.)  Stosownie do pogłoski, tu
ciągle i powszechnie pow tarzane'j, Cesarz Ros- 
syjski w przeciągu wiosny stolicę naszę odw ie­
dzinami swemi zaszczycić ma. W ażne pytania, 
których załatwienia dotychczas drogą dyplom a­
tyczną nie dostąpiono, w ówczas (wedle opinii

publicznej) może pomyślnie rozstrzygnięte zo­
staną.

Z K r ó l e w c a .  — Gazeta tutejsza obejmuje 
m iędzy obwieszczeniami następującą allegoryję 
o najnowszych instrukcyjach eenzuralnych: 
»K ról pewien zamierzał wielkie jezioro kana­
łami przez kraj swój przeprow adzić, aby go 
ożyznić i do handlu i żeglugi zdatnym uczy­
nić. W szystko  było przygotowane. K anały 
by ły  w ykopane, śluzy urządzone. Tylko w ody 
jeszcze nie było . Nareszcie nadszedł dzień 
wielki, w którym  glowną śluzę otw orzyć mia­
no. W śró d  huku dział i odgłosu dzwonów o- 
demkuięto ją na pół stopy. Z okropnem syka­
niem i wrzawą przedzierał się gwałtownie krępo-
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w any potok przez ciasną szparę. K ilku n ieostro­
żnych  dw orzan  zostało naw et obalonych  i u- 
szkodzonych. »A ch, N . P a n ie , rzekli jęcząc 
d w o rzan ie , jeżeli tak juz p rz y  małym nap ły . 
w ie w o d y  się dzieje, to po  całkow item  odem ­
knięciu  śluzy kraj zginie.* K ró l z uśmiechem 
k iw n ął, ażeby śluzę zupełnie o tw orzono  i o to, 
sy k an ie  i łoskot ustał. W  rów nym  stosunku, 
trzym ając się k ie runku  k an a łó w , rozeszła się 
w oda  po k ra ju , ozyzniając i b łogosław ieństw o 
roznosząc , p rzeprow adzając  czółna i o k rę ty  do 
ostatnich k rańców  państw a. A lud  b łogosła­
w ił K rólow i sw em u !«

 Sędzia p rzy  N ajw yższym  Sądzie Zie­
m iańskim  C r e l i n g e r  z  p rzy c zy n y  m ow y , ja ­
ką miał na obiedzie danym  dla poety  H erw egha 
w  K ró lew cu , do indagacyi k rym inalnej pocią­
gnię ty  b y ć  ma.

W iadomosci zagraniczne. 
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  2 6 . M arca .
P r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  J .  X. W .  X żę P io tr  

O ldenburgsk i.
R  o  s s y  a 

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16 . M arca.
P an  M inister O św iecenia doniósł R ządzącem u 

Senatow i ( 4 .  L u teg o ), że na m ocy rozkazu J .  
C . M ości, ob ją ł tegoż dnia zarząd pow ierzone­
go m u M inisterstw a.

O głoszono n as tęp n y  rozkaz N ajj, C e sa rz a : 
» O so b y  pici żeńsk ie j, p rzekonane lub  p o d e j­

rzane  o podpalen ie  lub podrzucan ie pism pod­
paleniem  grożących , po  w ybadaniu  i po k o n ­
f ro n ta c j i  w kom m issyach w ojennego są d u , je ­
żeli to  w  biegu sp raw  o podpalaczach okaże się 
p o trzeb n em , odsy łać do w ładzy  cyw ilnej dla 
sądzenia n iew ojennym  krym inalnym  sądem.

T ak ż e  ogłoszono ro zk az  N aj. C esarza , a b y  
w ładze zw ierzchne cyw ilne i w ojskow e, w  razie 
czynienia przedstaw ień o nagrodach  dla osób 
duchow nych za położone w ich zarządach z a ­
sług i, porozum iew ały  się w p rzó d y  ze zw ierz­
chnością dyecezalną, lub  z O b e r  p ro k u r orem  
N . Synodu.
Z  n a  d g r a n i c y  R o s s y j s k i e j ,  d. 12 . M arca.

S u ro w e  środki p rzy ję te  przez R ossy ję z w ie l­
ką dla kościoła katolickiego szkodą, znow u w  
w y k o n an ie  w p ro w a d za ją ; na chw ilę je  złago­

dzono , ale zdaje się, że się po leni złagodze­
n iu  nie konieczn ie dobrych  skutków  spodzie­
w ać zaczęto. —  K lasztor sióstr m iłosierdzia w 
G ru d k u  (?) zn iesiono, szpital z klasztorem  p o ­
łączony  w y p ró żn io n o , zaś chorych tam się le­
czących do dom ów  ich poodse łano , a od za ­
konn ic  odeb rano  p rzy rzeczen ie , że się odtąd  
leczeniem  chorych  trudn ić  nie będą. W  K a ­
m ieńcu zniesienie kongregacyi św. W incen tego  
de P aula do sku tku  p rzy p ro w a d zo n o , m nichów  
w  różnych m iejscach rozlokow ano a pozostali, 
w idzą się znaglonem i do szukania św ieckich ja ­
k ich  za tru d n ień , ab y  ty lk o  choć liche mieć u- 
trzym anie .
Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  dnia 14 . M arca.

W łaśn ie  odbieram y tu doniesienie, że rząd 
R ossy jsk i w Polsce także i M issy jonarzy  zniósł, 
p rzez  co spraw ie katolicyzm u n o w y , do tkliw y 
zadaje cios.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a .  —  K o n s t y  t u c y  n i s t a w  w al­

ce z duchow ieństw em  stał się, jak  się zdaje, o r ­
ganem  U niw ersy te tu , codziennie bow iem  pow ta­
rza  sw oje skargi na U n i v e r s ,  ze U n iw ersy te­
tow i k rzy w d ę w yrządza. U n i v e r s  z sw ej 
stro n y  pow iada na t o : uNiechaj rząd po za o- 
b rębem  duchow ieństw a i U niw ersy te tu , w obu - 
dw uch  Izbach, m iędzy mężami w szystk ich  stron ­
nictw  , S ąd  przysięg łych  obierze, celem zbada­
nia d o w o d ó w , na k tó rych  obw inienie U niw er­
sytetów  o bezbożność duchow ieństw o zasadza. 
N iechaj Sąd ten rozstrzygn ie , czy  nauki auti- 
katolickie, na k tó re  duchow ieństw o uw agę zw ra­
ca , nie zna jdu ją  się co do słow a w  dziełach 
professorów  U niw ersy te tów  a po w ydanym  w y ­
roku  rodziny  francuskie w iedzieć będą , na czy ­
je j stron ie fałsz i ob łuda.« —  C zęsto  już
w spom niane dzieło Pana Jo u ffro y  m iędzy temi 
dow odam i głów ne miejsce zajm ow ać się zdaje.
•— D z i e n n i k  S p o r ó w  odpow iada , że tak o ­
w y  Sąd przysięg łych  już is tn ie je ; nim są Izby  ; 
lecz przeciw nie środek  obm yślić w y p ad a , ab y  
U niw ersy te t od ustaw icznych nań m io 'anych  p o cu  
sków  zasłonić; ulega on howiein zb y t bez czel­
nym oszczerstw om , k tórych  cierpieć nie pow inien.

Z P a r y ż a ,  dnia 2 2 . M arca.
—  —  Na posiedzeniu w czorajszem  I z b y  

P a r ó w  rozstrzygnięto  py tan ie  względem  ta j­
nych  funduszów ; ca ły  p ro jek t do  p raw a w ię­
kszością 1 3 5  głosów  przeciw  3 7  przyjęto .
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N a posiedzeniu dzisiejszem I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  żądał P. G uizo t sum m y 7 0 0 ,0 0 0  fr. 
dla w ybudow ania  pałacu  poselskiego w  K o n ­
stan tynopo lu . Pan G a s p a r i n  zapytał s ię : 
czyby  mógł założyć in te rpelacye w zględem  o- 
stałnich w ypadków  na O ceanie. P . G u i z o t  
od rzek ł: W k ró tc e  zażądam  k red y tu  od Izby, 
ab y  w spom niane w ypadk i po p ie rać , w tenczas 
stosow niejsza będzie chwila do czynienia inter- 
pellacyi.« T y lk o  czterech depu tow anych  na k o ­
rzyść  in lerpellacyi pow stało . — Porządkiem  
dziennym  zajm ow ano się następnie wnioskiem  
P ana D uverg ier de H auranne.

R ezu ltat o b rad  nad tajneini funduszam i w  
Izbie P arów  już b y ł naprzód w iadom y: przeto  
też na d eb a ty  ostatnich dw óch dni mało zw ra­
cano uw agę w pałacu  Luxem burgskim . R o z ­
p raw y  b y ły  w  ogóle z im ne, i sam naw et P an  
G uizo t nie uw ażał za rzecz po trzebną cały swój 
talent w y m o w y , jak w Izbie D epu tow anych , 
rozw ijać. G d y b y  nie gw ałtow ne in terpellacye 
M arkiza de B oissy , n ik tb y  się nie b y ł mógł d o ­
m yślić , że się to czy ły  o b rad y  nad kw esfyą 
m inisteryalną. M ów ią o tern m o c n o , że w pływ  
K róla znacznie się p rzyczyn ił do poham ow ania 
oppozycy-i Iz b y  P arów  przeciw  gabinetow i. 
W ym ien iają  pom iędzy innym i B arona C harles 
D u p in , k tórego  K ró l osobiście p ro s ił, ab y  
w  obradach  nad tajne'mi funduszam i nie p rze ­
m aw iał. Z tąd  to w yjaśn ić sobie m ożna m il­
czenie H rabiego M ole, pom im o, że L e g i s l a ­
t u r e ,  organ H rabiego, po k ilkakroć zapew niał, 
że b y ły  P rezes z dn. 15 . K w ietw ia w  obradach  
rzeczonych udział mieć będz ie , końcem  p o m ­
szczenia się za ob razę  Iz b y  P arów  ze stro n y  
Pana G uizota z okazyi p raw a rew izy jnego . 
H rabia M ole z w łaściw ym  sobie taktem  szano­
w ał życzenia królew skie. M ilczał o n , a przez 
to  o b rad y  Izby7 P aró w  całe sw oje strac iły  zna­
czenie a to tem b ard z ie j, że po H rabim  Mole' 
spodziew ano się m ow y m ającej być d i s c o u r  s- 
m i u i s t r e  czyli niejako program em  m inistery- 
alnym .

W ię k sz y  in teress obudzą o b rad a  tycząca się 
skassow ania tajem nego głosow ania, k tó ra  się 
dziś rozpoczęła w  Izb ie D eputow anych . W  ra ­
dzie gabinetow ej odby te j w  przeszłą niedzielę 
pod  przew odnictw em  K róla długo n ad  tem ra ­
dzono , w  ja k ib y  sposób najskuteczniej op ierać 
się m ożna w nioskow i P . D uvergier d ’H ouranne.

Ludw ig F ilip  zdaje się b y ć  tego zdan ia , że ta ­
jemne głosow anie w ięcej p o ży tk u  niż szkody 
przynosi. G ab ine t skłania się dosyć do zda­
nia tego, ale najgorliw si zw olennicy  jego cał­
kiem są przeciw nej opinii. I  lak n ap rzy k ład  
P P . Ja n v ie r  i d 'H aussonville, obadw aj zw olen­
n icy  Pana G u izo ta , u trzym ują , że p rzy jęcie  
w niosku P ana D uverg ier d 'H ouranne ty lko  op- 
pozycy i szkodzić m oże, poniew aż po  zniesie­
n iu  tajem nego głosow ania u rzędn icy  publiczni 
m askow anej sw ej roli Z rzecby się musieli, w  k tó ­
re j na pozór z ministrami trzy m ają , a polem  
czarną ku lkę w urnę w puszczają. Jak o ż  w sa­
mej rzeczy P P . Ja n v ie r i d’H aussonville wpisać 
się kazali z m ow am i za w nioskiem  P . d’H auran- 
n e , i podobno  trzecia część konserw atystów  
w  tem samem duchu głosow ać zam yśla. J a k -

O  *

kolw iek b ą d ź , gabinet p rzy ją ł podobno w zglę­
dem K róla obow iązek pow stania przeciw  -wnio­
skow i. Skutek  tej dyskussy i w ykaże w ięc o- 
sobisty  w p ływ  Pana G uizota na p a r 'y ą  kon ­
se rw atyw ną , i ztąd też z w ielką jej oczekują 
niecierpliw  ością. W  konferency jnej sali pałacu  
B ourbon  pow szechną by ła  tego rana op in ia , że 
w niosek Pana D u verg ie r d’H aurnnne ju tro  zn a­
czną w iększością od Izb y  przy ję tym  będzie .

W n io se k  P an a  Sade dopiero  p o ju trze  w zię- 
tym  będzie pod  rozw agę. Zdania względem  
jego sku tku  bardzo  są różne . P an  T hiers i 
p rzy jacie le  je g o , k tó rzy  się p rzedw czoraj u  P , 
G anneron  zeb rali, postanow ili glosow ać za 
w niosk iem : toż tamo uczyni i lew a , w yjąw szy  
P ana Lam arlina. S tronnictw o D nfaure  Passy, 
k tó re  teraz na dw ie frakcye się podzieliło, czę­
ściow o ty lko  za w nioskiem  głosow ać będzie. 
P rzec iw n ie  kilku konserw atystów 7 b ronić go za­
m yśla. W  lakow em  położeniu  rzeczy  głosów 
za i przeciw  nie podobna  odliczyć. W  naj­
gorszym  p rzy p ad k u  w o lno  jest rząd o w i, gdy b y  
w niosek ten w  Izb ie D epu tow anych  przeszedł, 
spow odow ać Izbę P arów  do odrzucen ia tegoż.

W iad o m o ść  przez k ilka dzienników  ogło­
szona , ja k o b y  Xiążę do  B roglie b y ł p rzezn a­
czonymi do  przy jęcia X ięcia Augusta S asko- 
K oburg-K ohary , narzeczonego  X iężniczki K le­
m e n ty n y , nie polega na nicze'm. Xiążę ten, 
podobn ie jak  siostra jego X iężniczka N em ours, 
bez wszelkich u roczysto śc i do P ary ża  p rzy b ę ­
dzie. Z aślubienie odbędzie się bez wszelkich 
okazałości, przez wzgląd n a  ciągłą boleść K ró -



612

Jowej i X iężniczki O rleanu . Z a lo  w ypraw ę 
pow szechnie szanow anej i lubiouej tej X iężni- 
czki z kró lew ską p rzyrządzono  w spaniałością.

M e s s a g e r  twierdzi, że wypadki rozpoczę­
tych wczoraj w yborów  oficerów  gwardyi naro­
dowej Paryskiej nadziejom dobrych obywateli 
i przyjaciół porządku zupełnie odpowiadają.

A kadem ia um iejętności m ianow ała w czoraj 
P rofessora R ose w  B erlinie sw ym  członkiem  
korrespondu jącym  do oddziału  Chemii.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 18 . M arca

Poseł tu reck i, Ali E fendi, kazał dla Sułtana 
w  jednej angielskiej rękodzieln i kosztow ny w y ­
gotow ać p o d a ru n e k ; jest to zło ty  deszczochron, 
pow leczony  kosztow ną karm azynow ą atłasową 
b rokatą . R ękojeść o tw iera się zapom ocą taj­
nej sp ręży n y  i zaw iera zlo ty  chronom etr, k tó­
rego  cy fe rb la t (tarcza) ma blizko pó łto ra  cala 
średn icy . O dśrubow aw szy  chronom etr zna j­
d u jem y  kom pas i busso lę ze złolem i płytam i. 
W  innych  częściach kija znajdują się term om etr, 
sz iuc iec , szczy zo ry k  z dw om a nożykam i, grze­
b ie ń , z ę b o d ln b , a naw et zw ierciadło  i daleko- 
w id . W sz v s tk o  z najpiękniejszem i p rzy o zd o ­
bieniam i. K ró low a i Xiążę A lbrech t oglądali 
len  podziw ienia godny  fab rykat.

S ta tek  pocz tow y  »R anger« , k tó ry  p rzy b y ł 
w łaśnie do F a lm o u th , p rzy w ió z ł w iadom ości z 
R io -Ja n e iro , k tó re  dochodzą do dnia 2 2 . S ty ­
cznia i donoszą o zupełnej zm ianie m inisterstwa, 
jak a  zaszła w dniu  poprzednim .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 14 . M arca.

W  sobotę p rzy jm ow ała  K ró low a Izabella 
A ięcia M onlforta na p ryw atnem  posłuchaniu. 
P rzy to m n y  posłuchan iu  tem u R egent udał się 
ztam tąd do B uena ATis ta , gdzie się u  M inistra 
m arynark i 2 -godzinna rad a  m inisteryalna odbyła.

C zucie niepodległości n a ro d u  H iszpańskiego 
na now o się o budzą , i pom im o najw yraźn ie j­
szej różności opinii w zględem  kw estyi po lityki 
w ew nętrznej w szystk ie stronnictw a na to  się 
zgadzają, że H iszpania dłużej pod  opieką obce­
go m ocarstw a zostać nie może. Z a rty k u łu  
E s p c c t a d o r a  z dn. 12 . pokazu je s ię , że m o­
cno  rząd  tutejszy  obrażonym  się czuje p rzez  
n iek tó re  w zm ianki P ana G uizota uczyn ione w 
Tzbie D epu tow anych ; tak uuzeno, że dziennik

ten m in isle rya lny  sam przekracza granice p rz y ­
zwoitości. G łów ne o rgany  p arty i um iarkow a­
nej i exaltow auej, k tóre panu jący  teraz system  
rząd o w y  spoinie po tęp ia ją , w ynurzają się dzi­
siaj bez ogródki przeciw  m ieszaniu się obcych  
m ocarstw . H e r a l d  o, rep rezen tu jący  p rzy tłu ­
mioną p arty ą  um iarkow anych , nie w acha się 
przecież zdania P ana L am artina , że F ra n cy a  u- 
m iarkow auych  H iszpańskich z bagnetam i w  rę ­
ku popierać w inna, głupstwem  m ianow ać, któ- 
re in u b y  się sami um iarkow ani najp ierw  oparli. 
"C zego  p a rty a  um iarkow ana ż ą d a , pow iada ten 
dziennik , co w e F ran cy i jest interessie, jest to. 
ab y  gab inet T u ile ry jsk i, jako  nam  najbliższy, 
sąsiedni, w  spraw ach  naszych najw ięcej interes- 
so w an y , n a  los H iszpanii n ie  p a trza ł ozięble 
ani obojętn ie, nie oddaw ał Hiszpanii pod w y łą­
czny  w pływ  innego m ocarstw a, przew agę Anglii 
dozw oloną b ronią neu tra lizow ał i odpierał. O d ­
p ieran ie  nie w p ływ u , ale przew agi gabinetu an ­
gielskiego jedyną jest w  H iszpan ii, jedyną w e 
F ran cy i po lityką narodow ą. H o  tego ani po ­
trzeba zb ro jnych  in te rw e n c y i, ani dostateczne 
są ow e p różne , b o j a ź l i w e  o ś w ia d c z e n ia  w 
Izb ach , k tó re  albo zaraz idą w  zapom nienie, 
albo w edług okoliczności się tłóm aczą i m iar­
kują. N iechaj ty lko  F ran cy a  naprzód  spoglą­
da na w szystk ie w ielk ie interessa Hiszpanii i 
F ra n c y i, k tóre sp row adzi pełno letuość K ró lo ­
w e j; niechaj się zrzecze ow ej dolegliw ej po li­
ty k i zb ro jne j in te rw ency i i nierozsądnego syste­
m u nieczynności i powściągliwości, i niechaj za­
pobiega w cześnie w ojnie dom ow ej i E u ro ­
pejskiej. «

B e l g i a .
Z B r u x e i i ,  dnia 17 . M arca.

P. F a le k , Poseł K róla ho llenderskiego p rzy  
dw orze belgijskim , um arł w czoraj po południu 
na zapalenie mózgu, p rzeżyw szy  lat Od.

IS i e ni c  y.
Z W i e s b a d e n ,  dnia 12 . M arca.

W czo ra j um arł tu ża łow any  pow szechnie 
rossy jsk i Xiąże U russow .

Z H a n o w e r u ,  dnia 17. M arca.
Siostra sław nego astronom a H ersch la , K aro­

lina H erschel, żyjąca tu  w H anow erze, dożyła 
w czoraj w ysokiego w ieku  9 4  lat. K rólew icz 
N astępca tro n u  w raz z m ałżonką zaszczycili 
swem i odw iedzinam i tę w św iecie uczonym  tak ­
że znaną dam ę, i złożyli jej sw e pow inszow ania.
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Z n a d  M e n u ,  duia 2 2 . M arca.
(G az. R eńska.) Z ogłoszenia rządu P ru sk ie­

go w dziennikach p rzekonyw am y się, że rząd  
w spom niany już na schyłku G rudn ia  r. z. cofnął 
ro zp o rząd zen ia , poddanym  Pruskim  sposoby  
nastręczające , ab y  udzielonych przez R ossy ję 
koncessyi z jak  najw iększą dla siebie korzyścią 
używ ać mogli- P ru sy  takim sposobem  jaw nie 
o św iadczy ły , że same oddzielnego uży tku  z 
koncessyi R ossyjskich odtąd ciągnąć nie chcą. 
O p in ia  publiczna w  N iem czech, k tó ra  w  sp ra­
w ie tej lak jednozgodnie się ośw iadczyła przez 
to  postanow ienie rządu  P rusk iego  na te raz  u- 
spoko joną została. W ie d z ą  te ra z , że P ru sy  
w  sp raw ach  Zw iązku celnego na przeciw  R os- 
sy i od rębnej po lityki trzym ać się nie będą. — 
Ja k o ż  w ypadku  zaw iązanych z R ossyją u k ła ­
dów  spokojn ie doczekać się można. A ni P rusy, 
ani Zw iązek celny na tern w iele nie s tra c ą , 
g d y b y  gabinet R ossy jsk i —  czego zresztą spo­
dziew ać się m ożna —  p rzyznanych  na korzyść 
P russ  koncessyi na w szystkie n iem ieckie, do 
Z w iązku celnego należące k ra je , rozciągnąć nie 
zechciał. D ośw iadczenie już nauczyło  nas, że 
ow e koncessyje ty lko  bardzo  małą p rak tyczną 
w artość mają.

Rozmaite wiadomości.

( Z  T yg. P etersb .)

K r y t y k a  h i s t o r y c z n a .
( C i ą g  d a l s z y  )

—  W  niej k ró l rzym ski upew nia że n a j­
m niejszej w iadom ości o zam iarze cara starania 
się o koronę n iem a , w szakże pisać do K aro la V, 
nieom ieszka i usilnie nalegać b ęd z ie , a b y  nic 
p rzeciw nego  do b ru  i spokojności króla po lsk ie­
go n ieprzedsiębrał. S ku tek  m ógłby okazyw ać 
że w danie się jego b y ło  stanow cze, lecz do 
p raw d y  p o d o b n ie j, że Iw an G roźny  już  w ten ­
czas tej m yśli uieiniał i że udzielona w iadom ość 
b y ła  ty lko  odśw ieżenie daw niejszych w  tym  
przedm iocie rokow ań  *)•

*)  ^ cb ast. Cimnpi B ib lio g ra fia  C ritica  c tc . 
F fre iizc. 1839. j ui j | j j | .  p  M ax. L illc rae  d a ta e J o -  
anni M a^no  U inVereoriini H u thcnornm  Iiu p era to ri, 
ilie 1 A u p u sti 1550; C nndictioues qu ibus Siiniiiius 
P o n tifcx  d ig n ab ilu r in si^n iis  o rn a re  M agnum
M osahovitarillii Dneom . a lq n r  ilium  sub uniom* sa- 
cTOsaiictae A posto licae  K c tie siac  reciiic re. X. 1. sir, 
235, i 226.

C óżkolw iek bądź , R adziw iłł kończył w W ie ­
dniu dziew osłęby , król n ieprzestaw ał uw iada­
m iać go poufałe o w sz y s tk im  co się w k ra ju  
działo , ostrzegał aby  przy jazd  ob lub ien icy  do 
K rakow a stosował do zdania astrologów , w  l i ­
ście swoim polskim  w ypisyw ał to miejsce po ła ­
cin ie, zapew ne dla pokazania Ferdynandow i. 
I  nie należy się dziwić że k ró l tego św iatła i tej 
nauk i co Zygm unt A ugust p rzyk ładał w iarę do 
bałam uctw  gw iaździarskich. N ajuczeńsi ludzie 
w ieku  n ie ty lko  że to zboczenie um ysłu  z nim 
podziela li, ale sami trw onili czas drogi na obli­
czaniu konstellacyi urodzin. Joachim  C a m e -  
r a r i u s  jeden  z najw iększych filologów  XV I. 
w ieku zajm ow ał się podobnem i rachubam i i Ja n  
A p e l s  p rzesy łając A lbertow i pierw szem u ksią- 
żęciowi pruskiem u jedno  z tych w yliczeń , radzi 
m u ab y  po  dokładniejsze objaśnienie udał się 
do  K opern ika *). E razm  R  e i n h o l d  sław ny 
astronom , au to r tablic p rusk ich  (T ab u lae  p ru - 
thenicae) ułożył dla tegoż książęcia zupełne ob li­
czenie urodzin  Zygm unta A u g u sta * * ). N iesłu ­
sznie w ięc P. Ł ukaszew icz dziw i się w  kró lu  tej 
słabości, bo w  sądach naszych  o ludziach i ich 
w yobrażen iach  n igdy  rozm ijać się n ienależy 
z duchem  czasu.

W ró c iw sz y  z poselstw a R adziw iłł p raw ie cią­
gle p rzebyw a w W iln ie , ufność kró lew ska b y ­
najm niej się w  nim n iezach w ia ła , ale z niew ia­
dom ych już nam  znaków  począł w nosić , ze 
Zygm unt August udziela  w iary  jego n iep rzy ja­
ciołom , chciał w ięc usunąć się od  za trudn ień  
rzą d o w y c h , czyli jak  się w yraz ił; o d  t e g o  
m ł ó c e n i a  s i a n a ,  k ró l jednak  zezw olić na to 
n iechciał i już łagodną nam ow ą, już powaznem  
napom nieniem  skłaniał go a b y  w ytrw ał do końca. 
«N ieracz żadnego w ątpienia mieć o łasce naszej 
(p isa ł 3 . G rudn ia 1 5 5 5 . str. 6 7 )  b o  jakośm y 
zaw sze przed w szystkim i innym i, tw oje  godne, 
p o trze b n e , u p rze jm e, w ierne a życzliw e służby 
p rzeciw  sobie znali, tak tez okazow ać zaw zdv 
chcem y, ab y  przcdew szystkiui jaśnie się zaw sze 
nasza łaska nad osobą tw oją  pokazyw ała. P i­
szesz (s tr . 1 1 4 )  że musiałeś złam ać p ierw szy  
ślub pop rzysiężony  B ogu swojem u w szystkiego 
w  niew dzięcznej ojczyźnie p o p rzestać , odsy ła­
m y ku  tob ie to w yrzeczen ie , jako  niegodne

*) B rie fwechsel m it H erzog  A lbrech t von Preus~ 
gen. non Johann V o ig t. hb'nigsb. 1841, str. 111.

**) T am ie  str. 524.
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w  tej mierze, chcie'j przed się brad i na pamięć 
sobie przyw odzić, owszem baczeniem sobie od 
Boga danem najwięcej się oglądać na to: pod 
którem się niebem i słońcem urodziłeś? gdzie 
się w szyscy  starsi i przodkowie domu twojego  
spłodzili i w ieków swych na straży dobra rze­
czypospolitej i uczciw ie z dobrą sławą i p o ­
chwałą dokonali? a osobliw ie oglądać się masz 
na on pierwszy i dawnieszy ślub sw ój, którymeś 
sumienie swe przed Bogiem nam i ojczyźnie 
sw ej zobowiązał, a nieustępować w tern, ani 
dać się od stanowiska sw ego od w odzić, nietyb  
ko niewdzięcznemu krajowi, ale ani wszem na- 
wałnościom, wszelakich przypadków ludzkich!«

R adziw iłł niemiał serca oprzeć się tym w y­
razom , pokrzepiony niemi tern gorliwiej zajął 
się sprawami rządowemi, król zaś o wszystkiem  
go uwiadamiał, cokolw iek ważniejszego zacho­
dziło. Z każdego sejmu koronnego a te były  
berdzo częste , tak że Dawid B r a u n  który 
w  r. 1 7 2 2 . w ydał w Kolonii rozprawę o sej­
mach rzeczypospolitej, później w Aktach nau­
kow ych z lat 1 7 5 5 . i 1 7 5 6 . przez Mitzlera p o­
wtórzoną, pięciu z nich niepom ieścił, lub p r z y ­
najmniej o czynnościach na nich załatwionych 
żadnej wzmianki niezostawił; z każdego, m ó­
w ię , sejmu, zawiadamiał król Radziwiłła (str. 
4 8 ,  7 5 ,  9 1 ,  9 1 ,  1 0 9 , 1 1 9 )  o zapadłych u- 
chwałacłi i o postępowaniu osób mniej lub w ię­
cej w pływ u posiadających. R zeczy miejscowe, 
litewskie szczególnie na nim polegały. W a ­
żne przedsięwzięcie Zygmunta Augusta w  roku  
1 5 5 2 . urządzenia dóbr skarbowych w  L i­
t w i e * )  pod przewodnictwem  Stanisława Fal- 
czewskiego niegdyś zaw iadow cy dzierżaw kró­
lowej B o n y , dokonane już było w końcu 1 5 5 6 .  
r. i roztrząśnienie tej p racy , czyli jak ją król 
nazyw a: t e j  s p r a w y  w ł ó c z  n ej  poruczone 
zostało Radziwiłłowi. List LVII rzuca niejakie 
światło na ten w ażny przedm iot, o którym pi­
sarze nasi zupełnie zam ilczeli, nawet Górnicki 
mający zręczność zastanowić się nad nim ob­
szerniej przy opisaniu zbrodni "Wójcika * * )  
krótko tylko samego wypadku dotknął. D op o­
magał Radziwiłłowi w  tej pracy Eustach W o łło -  
wi.cz (str. 13,3); jakoż w  rok później to urzą­

*) Porów n. C*ackipg-n o I.itcw sk. i Polsk. p ra­
wach T . I) 222 X. II, str. 272.

**) D zieje w Koronie P o lsk ie j, wydania 1750, 
str, 163.

dzenie nabyło powagi prawa. Zygmunt Au­
gust w 1 5 5 7 . ogłosił ustawę dotąd w  M etrykach  
litewskich dochowaną, złożoną ze 49  artyku­
łów  i obejmującą prawidła zupełnej organizacyi 
gospodarskiej ziemi i włościan wielkoksiążęcych. 
IŚie tu jest miejsce bliższego toztrząśnienia tej 
pięknej rządowej pracy, to tylko p ew n a: że nosi 
na sobie znamię głębokiej praktycznej mądrości, 
że była w  w ykonaniu arcyłntwą, że najspra- 
wiedliwiej równoważyła stosunki właściciela  
z włościaninem i że po upływ ie trzech wieków  
od jego ogłoszenia w  żadnym kraju i czasie nic 
trafniejszego dotąd nieobmyślano. Miewiele też 
nam wiadomo o urządzeniach menniczych z tego 
czasu; mimo pracy Czackiego, świeżej m łode­
go Bandkie i ogłoszonych przez Michała Baliń­
skiego dokum entów , list królewski o mennicy  
wileńskiej (sir. 8 9 )  zasługuje na szczególną u- 
wagę *).

Tymczasem wśród tych potocznych zatru­
dnień dojrzewało w ielkie dzieło rozprzężenia 
w ładzy rycerzów m ieczowych w  sąsiednich In­
flantach. Zdaje się że pierwsza m yśl w cielenia  
tego kraju do ogółu rzeczypospolitej należy R a­
dziw iłłow i, przynajmniej z ogłoszonych teraz 
listów w idać, że król używ ał jego pośrednictwa 
do uchwalenia na to podatków (sierebszczyzny), 
ze w początkach zamiar wdania się w spraw y  
inflanckie był tajony i że pieuiądze wybierano  
pod pozorem obrony od Iwana G roźnego, gdyż 
rada litewska dow iedziaw szy się o istotnem  
przeznaczeniu postąpionej sierebszczyzny, do­
magała się u króla aby jej na ten cel nieobracał. 
"O dpisowi panów rad w  tej mierze w yd ziw o-  
wać się niem ożem y, bo co powiadają iż nie na 
inflancką, ale na moskiewską potrzebę złożyli 
siei eb szczyzn ę, izali nie tak bije Inflant, jako  
M oskwicin? albo nie takli upad wziąść od In­
flantów onemu państwu w aszem u, jako i od  
Moskwicina? i owszem  od Inflanta i zelżyw szy  
i szkodliwszy mógł b y ć , bo bliżej daleko W il­
no inflanckich niż moskiewskich granic« (str . 
1 0 0 ). ISiezrażał się król tym oporem i obm y­
ślał razem z Radziwiłłem  zaciągi w ojskowe, 
rozsyły} listy przypowiedne do rotmistrzów pol­
skich, a odbierał od Radziwiłła cedułę, jak na- 
zyw a , rotmistrzów jazdy litewskiej i dopomi-

*) Lengnich w history i P russ Polskich T . I I , 
str. 193 tw dowodach) przytacza ważny dokument o 
pogorszeniu w tym czasie monety litew skiej.



6 1 5

tlał się o podobnąż w ojska p iecholnego, n a ra ­
dza ł się z nim około pożyczenia za granicę, 
a m ianow icie u książęcia pruskiego na zastaw  
Potęgi (str. 1 2 5 ) pien iędzy , poruczał mu w y ­
praw ien ie gońca do króla szw edzkiego i w skazy­
w ał na to  M akow ieckiego, k tó ry  b y ł sługę R a­
dziw iłła (str. 101  do 1 0 6 ) ,  przesyłał listy  p o ­
słów  kró la duńskiego i książąt pom orskich  (str. 
1 1 6 ) , W ilh e lm a arcyb iskupa ry sk ie g o , k o a d ­
iu to ra  jego , K rzyszto fa księcia m eklem burskie- 
go (str. 1 3 0 )  W . M istrza inflanckiego (str. 1 3 3 ) 
i zapy tyw ał jak  na nie odpow iedzieć? N ie  za­
w sze jednak  przyjm ow ał przygotow ane przez 
R adziw iłła odpisy, odm ieniał je  w edług w łasnej 
uwagi (str. 1 4 3 ,.  Inflanty p o ddały  się Z yg­
m untow i, R adziw iłł dostępił zaszczytu zastępo­
w ania p rzy  pierw szym  hołdzie osoby  k ró le­
w skiej i dotęd  jeszcze zachow ano w zam ku uie- 
świskim ogrom ny obraz  w ystaw ujący  w idok  tego 
w spaniałego obrzędu . Pisma dyplom atyczne 
w  te j m ierze sę bardzo  liczne, lło g ie l (C o d . 
D ipl. T . V . od  str. 1 9 6  do 2 5 9 )  pom ieścił 30  
obszernych  trauzaktów , ty lko  do epoki w k tó re j 
Radziw iłł b y ł czynnym , N ap iersk i (Index  C orp . 
D ipl. T . II. str. 2 5 3  do  3 2 8 )  podobnych  że do ­
kum entów  3 2  w ym ienił, w szakże dla historyka* 
tej części panow ania Zygm unta A ugusta , listy  
teraz w ydane będę w ażnym  kluczem  k u  zba­
daniu  środków  obm yślanych  w ew nętrz k ra ju  
dla dokonania tego przedsięw zięcia. P o  tak 
stanow cze) odm ianie zaszłej w daw nych  dzier­
żaw ach ry c e rz y  m ieczo w y ch , m usiała k o n ie ­
cznie w yn iknęć po trzeba  now ych urządzeń. 
P anow anie Zygm unta n iechętn ie w idziane przez 
sąsiadów  i nie do końca jeszcze ustalone w  tych 
s tronach , w ym agało n ieuchronnie ab y  R adziw iłł 
zajm ow ał się spraw am i in flanckiem i, już to dla 
w iadom ości jak ie  w nich posiadał, już  dla z a u ­
fania z jakiem  now y księżę kurlandzk i G o ltan l 
K eller i w szyscy w  ogóle m ieszkańcy tych  k ra ­
jów  do niego lgnęli.

( Dalszy ciąg  nastąpi. )

Stosow nie do postrzeżeń czynionych  na ob- 
scrw atory jum  Rerlińskiem  obecnie się ukazu jący  
kom eta dnia 2 8 . Lutego b y ł w  bliskości słońca. 
Podów czas zbliżył on się tak  do słońca , jak  je ­
szcze żaden  ze znanych  kornetów , w yjąw szy  
może kom ety  z r. 1 6 8 0 ;  po tw ierdza w ięc d łu ­
gim ogonem  swoim dom ysł N ew tona , i e  roz­

w ijanie się ogona w stosunku zbliżania się do 
słońca w zrasta. T eraz  oddala on się szybko 
od słońca i od  ziem i, a św iatłość i trw ałość 
zjaw iska po zachodzie słońca coraz bardziej 
zm niejszać się będzie. —  Zachodzi on obecnie 
w  półtrzecia godzin po zachodzie słońca. N a 
końcu  K w ietnia p raw ie już całkiem zniknie, 
przynajm niej gołem okiem  nie będzie go m ożna 
dostrzedz.

H a n d e l  w ł o s a m i .  W  urzędow ym  spisie 
w chodow ych  artykułów  do F ra n c y i,  jest oraz 
w ykaz sp rzedanych  na r. 1 8 4 1 .,  4 2 5  kilogra­
mów czyli 8 5 0  funtów  w łosów . P iękne bu jne  
lo k i, k tóre się p ieściły  łabędzią szy ją , zaciąga 
bezduszny  urzędn ik  cłow y w re jestra  z tą samą 
obo ję tnośc ią , jak  w ęgle , b u d u le c , kartofle. 
F rancuzka  spekulacya nie przebacza w łosom  
N iem ek, S zw ajcarek , rzuca się na m ięk ie , ro z ­
koszą tchnące w arkocze W ło sz e k , zw ozi ro k ­
rocznie Z tych  krajów  w łosy i fa rbu je  na w szys­
tk ie  odcienia , idąc od najjaśniejszych b lond do 
najpołyśniejsżyćh k ruczych  w łosów . B iedne 
dziew częta w iejskie! l) la  kaw ałka chleba od­
dające piękną ozdobę głow y pod  nożyce spe­
ku lan ta! T e sam e w łosy , k tóreście w stru­
m ieniu przeglądając s ię , tak  starann ie pieściły, 
p o k ry ją  łysinę pięćdziesiąt letnich kobiet. Pope 
napisał długi poem at, znany  nam w  polskiem  
tłum aczeniu N i e m c e w i c z a ,  pod  nap isem : 
"P uk ie l ucięly.« A  te raz  n ik t się nie zdobę­
dzie choć na rzew ną elegię dla b iednej dziew - 
cz y n y , z k tó rej pieściwem i strum ieniam i w ło­
só w , już nie igra rozkoszny  w ie trz y k ! Na 
francuzkich u rzędach  cłow ych  płaci się od ki­
logram a w łosów  ośm franków . Ale, ze i po 
departam entach francuzcy  perukarze  częste po- 
s trzyżyny  sp raw ia ją , w idać z tą d , ze F ra n cy a  
w ięcej w łosów  w yw ozi, niż w prow adza. W  r. 
1 8 4 1 . w ysiano  za granicę 6 ,6 5 9  kilogram ów  
ja sn y c h , ciem nych i czarnych  loków . Anglia 
w zięła z tego p o ło w ę , a reszta rozeszła się na 
w szystk ie inne części św iata. P ary zcy  artyści 
w ło só w , ub iera ją dam y w  S zw ecy i, H ajti, 
stro ją  podstarzałe piękności w  Portugalii, K o ­
lum bii. Ale n ie s te ty ! N ie ty lko  w łosy  ale i 
zę b y  p ięknych dziew cząt są teraz w e F rancyi 
artykułem  h a n d lu !

P r z y t o m n o ś ć  u m y s ł u .  — Z a czasów  
cesarstw a francuzkiego , używ ano czasem nie
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bardzo  chw alebnych środków  w ym uszania pie­
niędzy . R azu jednego b y ł m iędzy innym i pe­
w ien bogaty  kup iec , nazw iskiem  C o r d o n  w 
liczbie tych  osób doniesiony, k tó rzy  w  krótkim  
czasie w ielki m ajątek zebrali, a na k tó ry ch  bez­
piecznie można by ło  dobrow olną lub  przym u­
szoną pożyczkę nałożyć. R az p rzy  sposobno­
ści daw anego festynu , zaproszono także żonę 
wspom nionego kupca. N apoleon  czyniąc p rze­
gląd w szystkich tam że będących  d a m , stanął 
p rzypadkow o  p rzed  panią C o rd o n , chcąc się o 
jej nazwisku dow iedzieć: »Mówią,« rzeki zw ró ­
ciw szy się do n ie j , » że pani bardzo  bogatą je ­
s teś .« —  » T ak  jest N ajjaśn iejszy  p a n ie ,"  od ­
rzekła bez nam ysłu k u p co w a , »mam dziesięcioro 
dziec i."  N apoleon  uśm iechnąw szy s ię , w ięcej 
o pożyczce nie w spom niał.

M  u m i j a .  T ow arzystw o  badaczów  p rz y ­
ro d y  w  S hrew sbury  o trzym ało  w  darze rzadką 
m um iję, mającą 3 ,0 0 0  la t, jak  się to  z nap i­
sów  na bogatej m ateryi okazuje. T y m  ska­
m ieniałym  trupem  jest 21  letnia kap łanka bo ­
gini O siris , imieniem T ennonen-R hous. O p a­
ski z najlepszego piótna mimo ty lu  w ieków  są 
jeszcze dość m ocne , a zęb y  mumii uiczem  nie 
uszkodzone.

Szanow ną m uzykę lubiącą P ubliczność main 
zaszczyt niniejszem  na w ieczór m uzykalny w 
P oniedziałek  dnia 3. K w ietnia w sali resursow ej 
tu te jszej L oży  o d b y ć  się m ający, jak  najuniże­
niej zaprosić.

R iletów  po  sreb . 15. w  księgarni M ittlera , a 
po  sreb . 20. w w ieczór p rzy  kasie dostać można.

P o z n a ń , dnia 29. M arca 1843.
J .  G . H a u p t ,  kapelm istrz.

D om inium  S z c z e p a n k o w o  pod  Szam otu­
łami ma na sprzedaz 400 sztuk ow iec zd ro ­
w ych, do  chow u zda tnych ; z tych  po łow a jest 
m acior. O w ce te  każdego czasu można w i­
dzieć na g runcie , ku p u jący  zaś po s trzy ż y  o- 
debrać b y  je  m usiał.

T a n i a  s p r z e d a ż  me b l i .
^ P o n ie d z ia łe k  3. K w ietnia i następu jące dnie 

p rzed  obia(je,n od godziny 9tej będą u mnie 
różne używane, a d o b rze  u trzy m y w an e  m eble 
z m ahoniow ego i b rzozow ego d rzew a , lu stra  
w  z ło tych  i drew nianych opraw ach  sp rzeda­
w ane. D la " ra k u  miejsca są do nabycia bardzo  
tan io . M e y e r  K a n t o r o w i c z

w ry n k u  p o d lS re m a S .

R odzice, życzący  sw e dzieci do szko ły  uczę­
szczające oddać w Poznaniu na pensyą, znajdą 
dla nich każdego czasu u mnie p rzy jazne  pom ie­
szczenie i najlepszy do zó r za uiniarkow anem  
w ynagrodzeniem

Iż dzieci bez o b aw y  poruczone mi hyć m o°ą, 
pow o łu ję  się w  tej m ierze na św iadectw o Pana 
R adzcy  R ejencyjnego  i Szkolnego W e n d t i Pa­
na N adkaznodziei C ranz.

Poznań , dnia 29. M arca 1843.
C . J  u s e.

U lica F ry d ry k o w sk a  N r. 23. na 
drug iem  piętrze.

Kurs giełdy llerlińskićj.

D nia 28. M arca. 184-3.
Sto- J\a  pr. kurant
pa papie­ gotow i­

prC. rami. zną.
O bligi długu skarbow ego . . 104% 104
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103%
O bligi premiów handlu niorsk. _ 91%
O bligi K urm archii . . . . 3*5 102% 102
Berlińskie oblig. miejskie 3^ 103% __
G dańskie dito w T ................... 48 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3*-a 103 __
.Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106% 106

dno dito dito 3 ‘i 102% __
W schodnio - Pr. listy zast. . 3'i 104
P o m o r s k i e  d i to .......................... 103% .103%K ur- i INowomarch. dito . . 3’2 103% 103k'
S/.laskie d i t o .......................... Ą 102

A k c j e 3

Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 5 133%- 132%
dito dito akcje a prioris . 4 __ 102%

Kolei M agdebursko • Lipskiej — 145%
dito dito akcje a prioris . 4 103% __

Kolei B erlińsko- Anlialtskiej __ 118 117
dito dito akcje a prioris . 4 103%

Kolei Dusseldorf. - Eiberfeld. 5 71
dito dito akcje a prioris . 4 94% _

Kolei n a d re ń s k ić j..................... 5 78% 77%
dito dito akcje a prioris . 4 97%

4

Kolei Berlińsko - F rankfurt. 5 115% 114%
dito dito akcje a prioris . 4 103% _4

102%
K olei Ś ląsk, gó rn ................... 4 107 106
Frydrycksdory  .......................... _ 13% 13
Inne monety złote po 5 tal. _ 11% 1°%Discoulo . . . .  . . — 3 4

Ceny t a r i o n e
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . . 1 18 — 1 19 i 6
Z yta . d t ............................. 1 6 __ 1 7 fi
Ję czm ien ia  d t .......................... __ 29 . _. •29 (i
O w sa  . dt. i . . . . _ 23 — 24 __
T ata rk i d t ............................. 1 Iti - I 17 —
G ro c h u  . d t ............................. 1 5 __ 1 r»/ fi
Z iem iaków  d t.................... — — 20 .
S iana c e t n a r ....................... 1 7 — 1 7 (i
S łom y  kopa . 6 2°, — (■»/
M asła garn iec  . . , . a| *! — 2 7 6

D nia '29 Marca. 
1843. r.

od
T a l .  sgr. fen .

do
T a l .  sg r . f e n


